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W iadomości krajow e.

P o  długich ugodach n o w y  k a r t e l  m i ę d z y  
P r u s a m i  i R o s s y ą  z n o w u  d o  s k u t k u  
p r z y s z e d ł  p o dobno  połączony z niektóremi 
korzyściami handlowem i usląpionemi ze s trony  
R ossy i Niemieckiemu związkowi celnem u, cho­
ciaż w  tej mierze na doniesieniach urzędow ych  
dotychczas zbyw a. I )o  tego punktu  wszakże 
doszła mądrość Rossyi,  że dawniejszego roszcze­
nia s w e g o , ab y  uczynione przez nią przed dw o­
ma laty  koucessye handlowe ty lko Prusom  w po ­
dzielę się dosta ły ,  odstąpiła i milczkiein p rz y ­
najmniej na zastosowanie prak tyczne tych kon- 
cessyi do wszystkich państw  Z w iązku  Niemie­
ckiego zezwoliła. Ze po li tyka  Rossyi silnej 
i ścisłej jedności Niemiec nie koniecznie sobie 
życ zy ,  nie wymaga żadnego d o w o d u ;  p rzypu ­
ścić więc można z pew nością ,  że Związek ce l­
n y  Niemiecki równie mało na sym paiye Rossyi 
liczyć m oże, jak dawniej na życzliwość Anglii 
rachow ać nie mógł.

Z P f a f f e n d o r f . —  Dnia 13 .  m. b. na zam­
k u  Pfaffendorf w górach O lbrzym ich  po kilku­
miesięcznych cierpieniach mając w ieku  lat 6 5  
um arła  bawiąca tam u córki swej Szambelano- 
wćj H ra b in y  Miilingen, ś p. G e n o w e w a H r .  
G u r o w s k a  z domu C ie lecka ,  w dow a po 
zm arłym  przed wielu laty  Hr. W ła d y s ła w ie  
G urow sk im , n iegdyś Król.  P ruskim Szambela- 
nie przy  dw orze F r y d r y k a  W ilhe lm a II. Z po­

m iędzy ich pięciu sy n ó w ,  k tó rzy  w w ypadkach  
r. 1 8 3 0 .  w szyscy  udział mieli, je den ,  H rab ia  
Bolesław , umarł jako wygnaniec w  r. 1 8 3 5 .  
w  Berlinie. Najs tarszy  s y n ,  l i r .  Adam, tułacz 
po raz drugi,  stał p rzy  łożu konającej swej ma­
tki. M łodszy  s y n ,  Hr. Ignacy ,  zaślubił sobie 
w  w ygnaniu  Infantkę hiszpańską, a H rab iow ie  
Mikołaj i Jó z e f  G ó ro w sc y  żyją w sw ych  do ­
brach w  Polsce. P rzed  kilku laty brat zmarłej 
teraz H rab iny  na w ygnaniu  życie zakończył.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 10. Czerw ca.

N. C esarz  Jm ć ,  w rozwiązaniu n iektórych 
zagadnień ,  k tóre  się nastręczały p rz y  wykona- 
n iu  Najwyższego U kazu  15. Marca bież. roku  
o w ydaw aniu  zagranicznych paszportów, w dniu  
8. Maja raczył rozkazać co następuje:

1 )  T ak  z rodzin jako i służby osób jadących 
za granicę z pow odów  zd row ia ,  podciągać ka­
żdą poszczególnie osobę pod opłatę tej samej 
posz liny ,  jakiej ulegają sami c h o r z y , to jest po 
2 5  rubli srebrem  od każdej o s o b y ;  od n ielet­
nich zaś cz łonków  rodziny ,  w ieku mniej niż lat 
1 0 ,  żadnej poszliny nie pob ie rać ,  lecz ob o k  
tego b a c z y ć , stosownie do 9. ar tykułu  III. T o ­
m u U kładu  Praw  o służbie z mianowania rządu, 
iżby dzieci pici męskiej od 10  do 1 8  lat wieku, 
wcale nie b y ły  wypuszczane za g ra n ic ę , chyba
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jedynie dla w ażnych  pow odów  i za szczcgól- 
netn cesarskiem pozwoleniem.

2) R odzin  i służbę rannych  oficerów, w y je ­
żdżających za granicę dla leczenia się z ran, 
z  o trzymaniem wsparcia od skarbu lub  bezeń, 
p o d  żadne poszljuowe za paszporta p o b o ry  nie 
podciągać, lecz i tu ,  rów nie  jak w poprzedza­
jącym  punkcie  powiedziano, czuwać, iżby dzie­
ci ich pd 10  do 18 lat w ieku  nie inaczej b y ły  
uwalniane, ja k  dla ważnych przyczyn  i za szcze- 
gólnem Najwyższem pozwoleniem.

3 )  O d  rodzin i s łużby u rzędn ików , posyła , 
n y ch  do obcych kra jów  z u rzę d u ,  nie pobierać 
poszlin w tych ty lko  razach ,  k iedy urzędnicy 
ci wyjeżdżają na  stalą służbę; w innych razach, 
pobierać  op ła ty  jak  od podróżujących.

4 )  O d  urzędn ików  cyw ilnych ,  jadących  za 
granicę dla popraw ien ia  zd row ia ,  ze wsparciem 
od  skarbu  lub z zachowaniem gaży i innych w y ­
pła t,  ze s łużby im należnych, tudzież od ich 
rodzin  i służących, pobierać poszlin po  2 5  ru ­
bli s rebrnych  od każdej osoby.

5 )  P od  ogólncm nazwaniem osób jadących 
za granicę w interesach handlow ych, o k tó rych  
jest m owa w 3. punkcie JJkazu 15. Marca 1 8 4 4 ,  
trzeba rozumieć obyw ate l i ,  szlachtę, u rzędn i­
k ó w ,  i t. p. od których należy pobierać całko­
witą poszl in?  1 0 0  rubli s reb rem , jeżeli nie są 
zapisani do gildyi i cechów —  nie zaś kupców  
i w ogóle ludzi stanu hand łarsk iego ; albowiem 
w §. 4. tegoż U kazu  w szyscy ku p cy  pod ogól- 
iietn uazwanient,  i inne o soby  stanu handlar-  
skiego, zupełnie oswobodzeni są od  opła ty 
poszlin.

6) O b y w a te le ,  szlachta i u rzę d n icy ,  jadący 
za granicę w intcressach h and low ych ,  jeżeli są 
zapisani do gildyi ,  a przeto opłacają szczególne 
posz liny  za p raw o  haudlowania , nie ulegają po- 
szlinie za paszporta zagraniczne, na lej samej 
ząsadzie na jakiej uwolnieni są od  niej kupcy.

8)  R odz iny  i służba: a) obyw ate li ,  szlachty, 
urzędników i t. p. jadących za granicę w in te­
resach h an d lo w y c h ,  a do gildyi niezapisanych; 
—  b)  obyw ate li ,  sz lachty, urzędników i t. p. 
jadących  w takichżc interesach, k tó r zy  do gildvi 
są zapisani i płacą za p raw o  handlowania; — i ć) 
k u p có w  i innych osób stanu handłarskiego, u le­
gają ,  w e  względzie opła ty  poszlin, tym samym 
p raw id łom , co i g łow y rodzie ,  to jest osoby 
działu 1., płacą po 1 0 0  rubli srebrem  każda; 
a o soby  dw uch ostatnich działów nic nie płacą.

8 )  O  w ydaw aniu  paszportów  udającym się 
za granicę dla kształcenia się w Instytutach G o ­
spodarstwa wiejskiego, ze zmniejszona opłatą 
l ub  całkiem bezpłatn ie , zaleca się władzom miej­

scowym iżby za każdym razem przedstawiały 
pooddzielnie Ministrowi Spraw  w ewnętrznych, 
k tó ry  mocen będzie, ze w zględu na okoliczuości,  
w ydaw ać  należyte pozwolenia.

9 )  Przepisane w §. 1. Najwyższego U kazu  
1 5 .  M arca 1 8 4 4 .  p raw id ło  względem wieku 
osób  udających się za granicę, nie rozciąga się 
na  o soby  wymienione w  §. 4. tegoż U kazu ,  to 
jest na poddanych  dwucłi P ań s tw : obywateli,  
k u p có w , ich gezelów i fu rm anów , tudzież ua 
sz y p ró w ,  w olnych  m ajtków , kolonistów.

1 0 )  P raw id ła  o poszlinach za paszporty  dla 
rodzin i s łużby  osób wym ienionych w §§. 1, ‘2, 
3, 4 i / ,  rozciągają się na rodziny i służbę, tak 
jednoczasowie z temi osobami odjeżdżające, ja ­
ko  i w  czasie późniejszym mogące znaleźć się 
w  potrzeb ie  odjazdu,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Czerwca.

O  podarunkach ,  które N, C esarz  Rossyjski 
podczas krótkiego pobytu  swego w L o n d y n i e  
hojną sypał ręką ,  mylne podania w  obieg pu ­
szczono. f  im e s  udziela następującego auten­
tycznego w y k a z u ,  chociaż n i e  wszystkich a k ­
tów szczodrobliwości Cesarskiej. K ażdy  z sze­
ściu L o rdów  „służby domowej J .  Król. M oście 
otrzymał złotą, dyjamentami w ysadzaną taba­
kierkę z w ize ru n k iem  C e sa rz a  ; kouiuszym p o ­
dobne  tabakierki z cyfrą N . Pana w brylantach 
a trzem pierwszym urzędnikom  masztalui proste 
tabakierki złote w podzielę się dostały. O prócz  
tego zostawił C esarz  pewną liczbę mniej k o ­
sztow nych tabakierek, k tó rych  rozdzielenie M  a- 
s t e r o w i  o f  t h e  H o u s e h o l d  poruczouo. D la  
s łużby w ogólności 2 0 0 0  ( n i e  2 0 , 0 0 0 )  d u k a ­
tów przeznaczono, to w a r z y s tw u  ku wsparciu 
podupad łych  cudzoziemców C esarz  1 0 0 0  gwi- 
neów  przesłać kazał. D la pomnika Nelsonskiego 
C esarz  5 0 0  funt. szt.,  a na pomnik W elling-  
tonski równą summę ofiarował. Funduszow i w y ­
ścigów w Ascot 5 0 0  funt. r o c z n i e  zapew nio­
no  ; summa la ma b yć  każdorazow o obrócona 
n a zakupienie „a p i e c e  o f  p l a t e , « na jednej 
stronie przedmiotem jakim z historyi R o ssy j-  
skiej a na drugiej herbem Cesarskim ozdobio­
nej. Dla ubogich dzieluicy św. Je rzeg o ,  w k tó ­
rej jest hotel poselstwa Rossyjskiego, 2 0 0  gwi- 
neow  przeznaczono; szpital dla Niemców o trzy ­
mał 1 0 0  gwiueów. W  hotelu poselstwa C e ­
sarz wiele darów  w  precy jozach  i brzęczącej 
monecie rozdzielić kazał; szczeguły nie są zna­
ne. Koinmissarzc policyjni i urzędnicy  w domu 
konsularnym kosztownemi pierścieniami obda­
rzeni zostali a oficerowie i osady  parostatków, 
k tóre Cesarza i orszak jego do Anglii sprow a-
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d z i ły  i na  ląd  s ta ły  z n o w u  p r z e w i o z ł y ,  ho jn ie  
w y n a g r o d z e n i  zostal i.

—  P o d ł u g  p ism a D r .  W o l f f  z  d. 2 4 .  M a rca  
z  M e c h e d  w y k r y ł  011 w  tern m ieś c ie  g ł ó w n e g o  
s p r a w c ę  w s z y s t k ic h  f a ł s z y w y c h  p o d a ń  o  ło s ie  
o f i c e r ó w  a n g ie ls k ic h , P u łk o w n ik a  S to d d a r d  i 
K a p i t a n a C o n o l ły .  Jest  to k u p i e c ,  M o h a m m e d -  
A li -S e r a f ,  k tó ry ,  s łu żą c  o b y d w o m  ty m  o f icero m  
za  p o ś r e d n ik a ,  2 0 0 0  f. szt.  dla n ich  o d e b r a ł  i 
r o z l i c z n y c h  z d r o ż n o ś c i ,  m ia n o w ic ie  przejęc ia  
t y c h  l is tó w  s ię  d o p u ś c i ł ,  k tóre  S ir  M o j ż e s z  M o n -  
t e ł io r e  z  L o n d y n u  p o d  w z g lę d e m  P u łk o w n ik a  
S t o d d a r d  do  ż y d o w s k ie j  lu d n o śc i  w  B u c h a r z e  
pisał .  D r .  W o l f f  n ie  w ą tp i  o  tern, ż e  o baj  o f i ­
c e r o w i e  żyją .  M ając  p ism a r e k o m e n d a c y ju e  o d  
S u ł ta n a ,  S z a c h a  P e r sk ie g o  i d w o r ó w  A ngli i  i 
R o s s y i , p o l e c o n y  w i ę c  p rzez  4 c h  m o n a r c h ó w ,  
n a w e t  m i ę d z y  d z ik iem i  T u r k o m a u a m i d o b r e g o  
d o z n a je  ob e jśc ia  się .

W  m o im  ostatn im  l iśc ie  p o w ie d z ia łe m ,  ż e  S ir  
R o b e r t a  P ee la ,  o ś w ia d c z e n ia  C e sa r za  M ik o ła ja  
z m ie sz a ły  i n i e c o  z a d z iw i ły .  W i a d o m o ś ć  ta 
b y ł a  fa łsz y w ą  ; m o g ę  p r z e c iw u ie  teraz z a p e w n ić ,  
z e  C e sa r z  p o d c z a s  całej  sw e j  b y tn o śc i  w  Angli i  
s w o j e  p o l i t y c z n e  r o z m o w y  li t y l k o  na  o g ó ln y c h  
p r z ed m io ta c h  i z w y c z a j n y c h  z a p e w n ie n ia c h  p r z y ­
jaźn i s w e j  ku  A n g l i i ,  ogra n icza ł .

—  O  o b e c n y m  stan ie  I r la n d y i  m a ło  c o  p o ­
w i e d z ie ć  m o ż n a ; a le  s p o k o j n o ś ć  kraju d o w o d z i
s k u t e c z n o ś c i  p o l i ty k i  r z ą d o w ej .    O ’C o n n e l l
w  w ię z ie n iu  a ca la  Ir la n d y a  s p o k o j n a ,  —  te 
fakta p rzed  rok iem  p o c z y t y w a n o b y  za n i e p o ­
d o b n e .  D u c h o w i e ń s t w o  ty m cz a se m  p o p iera  g o r ­
l iw ie  z b ier a n ie  r en ty  rep ea łsk ie j  a rząd ujrzał  
s ię  'v k o n ie c z n o ś c i  o z n a c ze n ia  p e w n y c h  o g r a ­
n iczeń  w o ln o ś c i ,  k tórej O ’C o n u e l l  p o d  w z g l ę ­
dem  p r z y jm o w a n ia  d e p u t a t ó w  l u d u  w  wi ę .  
z ien iu  swoje'm d o t y c h c z a s  u ż y w a ł .

S z w e c y a  i Norweg ia .
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 4 .  C z e r w c a .

K ró l  w  sw e j  p o d r ó ż y  w s z ę d z ie  ż y c z l i w i e  b a r ­
d z o  o d  m ie s z k a ń c ó w  jest p r z y j m o w a n y m .  J e d z ie  
b e z  ż a d n e g o  o r s z a k u ,  z u p e łn ie  jak  c z ł o w i e k  

p r y w a t n y .  W i a d o m o ,  ż e  w  S z  w e c y i  ch ło p i  
trzy m a ją  p o c z tę  a ich  c h a łu p y  Są s ta c ja m i  p o c z ­
tów e m i;  w  takich to m iejscach  K ró l  ki l ka n o c y  

p r z e p ę d z i ł  i p op rzesta ł  na ż e la z n y c h  w id e lc a c h  
i n o ż a c h  sw o ic h  g o sp o d a r z y .  W s z ę d z i e  b ez  
r ó ż n ic y  K r ó l  w c h o d z i ł  p o m i ę d z y  szereg i  l ic z n ie  

g r o m a d z o n e g o  lud u  i r o z m a w ia ł  o  je g o  p o t r z e ­
bach.  \ y  całej  S z  w e c y i  g ło s  p o w s z e c h n y  m ó ­
w i . '>Mamy K r ó l a ,  k tó ry  te w y r a z y  » p r a w o ś ć
i pr a w d a  nie  w  h erb ie  t y l k o ,  a le  i w  sercu  
n o s i . «

Z  L i p s k a .  —  R z ą d  nasz  os ła tn iem i c z a s y  
d w a  za u p o w a ż n ie n ie m  c e n z u r y  d r u k o w a n e  
d z ie ła  o  R o s s y i  s k o n f i s k o w a ł ,  w i ę c  je  też  za ­
p ła c ić  musiał.  D z ie ła m i  teini s ą :  t łu m a c z e n ie  
n ie m ie c k ie  d o z w o l o n e j  francuzk iej  b r o s z u r y :  
» R u s s i e ,  A lem a g n e  et F r a n c e  p a r M .  F o u r n ier «  
i p ism o  n ie m ie ck ie :  „ S r e ig i g  ^aljr in Stuglanb";  
za  to ostatn ie  rząd  1 5 0 0  talar, sp ła c ić  m usiał .

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y m o p  o  l a ,  d. 2 9 .  Maja.

P a n  B o u r q u e n e y  i In te r n u n c y u s z  a u s try a c k i  
m ieli  w  t y c h  du iach  k o n f e r e n c y ę  z  R e i s  E f e u -  
diin w  k w e s t y i  sy r y j sk ie j .  O b a j  ci p o s ł o w i e  
radzil i  P o r c ie  o d d a n ie  w ł a d z y  nad L ib a n em  r o ­
d z in ie  Szech a h ,  w  tein p rzek o n a n ie m ,  ż e  to  m o ­
ż e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  usta len ia  tam sp o k o j n o -  
ści.  A le  R ifaat  B asza  n ie  ch c ia ł  z n a j d o w a ć  s ię  
na tej k o n f e r e n c y i ,  d o p ó k i  n ie  u z y sk a  b e z s tr o n ­
n y c h  i s z c z e g ó ło w y c h  r a p o r tó w  w z g lęd em  stanu  
g ó r  sy r y j sk ic h .  D la  te g o  m a zam iar  w y s ła ć  d o  
S y r y i  u r z ę d o w e g o  kom m issa rza  w y s o k i e j  P o r t y  
i z a p e w n ia ł ,  ż e  w e d łu g  r a p o r tó w  z B e jru tu  n ic  
j e sz c z e  dotąd  p r a w u  i p o r z ą d k o w i  p r z e c iw n e g o  
s ic  n ic  z d a r z y ł o ,  opró.cz t e g o ,  że  D r u z o w i e  n ie  
chcą  z a p ła c ić  M aron ito in  w y n a g r o d z e n ia  p r z e z  
P o r tę  na n ic h  n a ło ż o n e g o .  Z resztą  są d z i ł ,  ż e  
w y k o n a n ie  r o z k a z ó w  P o r t y  p r z ez  w ł a d z e  s y ­
r y jsk ie  n ie  sp o tk a  w c a l e  ż a d n y c h  s z c z e g ó ln y c h  
trudn ośc i .

Z P a r y ż a ,  dnia  8 .  C z e r w c a .
F r a n c y a  i A n g lia  zażądała  en e rg icz n ie  o d  

p o r t y  p r z y w r ó c e n ia  familii S c h e h a b  w  z a rzą d z ie  
g ó r y  L ib a u o n ,  R ifaat  B a s z a ,  m inister  sp r a w  
z a g r a n ic z n y c h  p o r ty ,  n ie  dał na t o  z a d o w a ln ia -  
jącej  o d p o w i e d z i ,  i u tr z y m u je ,  ż e  d y w a n  musi  
w p r z ó d y  k a za ć  p o s z u k i w a ć ,  o  ile  ż ą d a n ie  M a -  

. r o n itó w ,  ty c z ą c e  s i ę  p r z y w r ó c e n ia  p a n o w a n ia  
E m ira  B e sz ira  u za sa d n io n e m  z d a w a ć  s ię  m o ż e .  
D z is ie j s za  p o c z ta  z W s c h o d u  z a w ier a  w ia d o ­
m o ś ć ,  iż  d y w a u ,  k tó r y  o d  d a w n e g o  c za su  sp o ­
d z i e w a ł  s ię  w s p o m n io n e g o  d o p ie r o  c o  kroku  
z  s t r o n y  A u stry i  i F r a m y i ,  g u b e r n a to r o w i  

S y r y i  dał p o l e c e n i e ,  b y  kazał  u ł o ż y ć  listy m ie ­
s z k a ń c ó w  L ib a n u  w e d łu g  r ó żn eg o  ich w y z n a n ie ,  
a to w  c e lu  m o ż n o śc i  o są d z e n ia ,  k tórem u na­
r o d o w i ,  ja k o  p r z e w a g ę  m a ją ce m u ,  s ł u ż y ć  m a  

p r a w o  w y b r a n ia  z  p o ś r ó d  sieb ie  n a cze ln ik a  za­
r ząd u  g ó r y  L ib a n u .  U ło ż e n ie  list t y c h  nastą­
p i ło  ju ż  na zg ro m a d ze n iu  w s z y s tk ic h  n a c z e ln i ­
k ó w  D r u z ó w  i M a r o n i t ó w ,  a rezultat jest  n a ­
s t ę p u j ą c y ,  k tó r y  m ożna  u w a ż a ć  za u r z ę d o w y ,  
c z e r p a n y  b o w ie m  jest z e  ź r ó d e ł  p e w n j 'c h .  P o  
raz p ie r w s z y  m a m y  w  E u r o p ie  p ew n ą  i d o k ła d n ą  
l istę m ieszk a ń c ó w  g ó r y  L ibanu.



1 )  M a r o n ic i ,  k tó r z y  d a w n e m i  c z a sy  liczyli 
w ięce j  ja k  milion  d u s z ,  liczą o b ec n ie  5 2 5 , 0 0 0  
lu d z i ,  z  k tó r y c h  8 2 , 0 0 0  ż y je  n ao k ó ł  L ib an u ,  
re sz ta  zaś  w  A le p ie ,  D a m a s k u ,  K a h i rz e ,  n a  
w y s p ie  C y p r z e  i w  K o n s ta n ty n o p o lu .  U z n a ją  
on i  w sz y sc y  za d u c h o w n ą  n a jw y ż sz ą  g ło w ę  p a -  
t r y a rc h ę  L ib a n u ,  k fó rem u  pod lega ją  a r c y b i s k u ­
p i  i b isk u p i .  M aro n ic i  m ają 8 2  k la sz to ry ,  
1 , 4 0 0  m n ic h ó w  i 3 3 0  z a k o n n ic ,  k tó r z y  się 
t r u d n ią  w y łączn ie  w y c h o w a n ie m  m ło dz ieży  i 
p ie l ę g n o w a n ie m  c h o ry c h .  Są on i p o trze b n i ,  
b o  d o b r y  w y w ie ra ją  w p ły w .  M ają  4  sem ina- 
r v a  d u c h o w n e ,  a o g ó lna  liczba ich d u c h o w ie ń ­
s tw a  w y n o s i  1 2 0 5  in d iw id u ó w .

2 )  M elch iccy  G r e c y  k a to l icy  u  s tóp  L ib a ­
n u ,  liczą o k o ło  7 , 0 0 0  d u s z ,  1 2  k la sz to ró w  
m ę zk ich  i żeńsk ich  i j e d n o  se in inaryum .

3 )  K a to l i c y  s y r y j s c y , z  d w o m a  klasz toram i 
m ę z k ie m i ,  i k a to l ic y  o rm iań sc y  z 3  k lasz to ram i 
m ę z k ie m i ,  ra ze m  liczą o k o ło  0 0 0 0  dusz.

4 )  G r e c y  n ie  unici. L iczą  o k o ło  7 0 0 0  
g łó w ,  i m ają  4  k lasz to ry .

5 )  D r u z o w i e ;  m ieszkają  w e  spół z M aro n i-  
tam i u  s tóp  L ib a n u ,  w  ó gó le  1 8 , 0 0 0  dusz.

6 )  T u r c y ;  za ledw ie  1 0 0  tu  i o w d z ie  r o z ­
p ro szen i .

7 )  M u tua l is  ( o s o b n a  sek ta  m u z u ł m a n ó w ) ;  
o k o ło  8 0 0  głów.

N a  L ib an ie  z n a jd u ją  się o p ró c z  tego d w a  
k la s z to ry  Ł a z a rz y s tó w  i d w a  Je z u i tó w ,  k lasz tor 
f r an c iszk ań sk i  i k a rm e l i t a ń s k i , i nareszc ie  d w a  
m a ło  zam ieszka łe  i d w ó ch  d o  sześciu m nichów  
l iczące  k la sz to ry  f ranc iszkańsk ie .

M aron ic i  są w stan ie  d o s taw ić  do  b ro n i  5 0  do 
6 0 , 0 0 0  lu d z i ,  w ięce j  aniżeli w y n o s i  liczba 
w szy s tk ich  D r u z ó w ,  rac h u jąc  w  to k o b ie ty  i 
dziec i .  M ieszka ją  oni u  s tó p  L ib a n u  od  4 w ie ­
k u  r a c h u b y  ch rześc iańsk ie j .  D ru z o w ie  p rze ­
c iw n ie  osiedli około  A l e p p o  na p o czą tk u  1 1 .  
w ie k u ,  z k ą d  o k o ło  ro k u  1 3 0 0  p osunę l i  się ku 
L i b a n o w i .  M ają  on i n azw isk o  sw o je  od  
Lalify D u r z i ,  na jznakom itszego  sw eg o  aposto la ,  
k tó r e g o  czczą w  postac i  c ie lę c ia , są w ięc  na 
w p ó ł  b a łw o c h w a lcam i.

N ajznak om itsza  familia M aro n i tó w  jest f a m i­
lia S c h e h a b ,  k tó ra  od  trzech  w ieków  miała w 
r ę k u  sw o jem  z a rz ą d y  L ib a n u  w ed łu g  p ra w a  n a ­
s t ę p s tw a ;  p rzed  d w o m a  la ty  d o p ie ro  z ło żon y  
zosta ł  E m i r  Bcszir . P o w a g a  i znaczen ie  familii 
S c h e h a b  m ię d z y  M aron itau i i  tak  jes t wielkie, 
iż ż aden  nacze ln ik  in n y c h  zn a k o m ity c h  familii 
k ra ju  nie o d w a ż y ł b y  s i ę ,  usicść p rzed  E m ire m  
B e s z i r e m ,  w y ją w s z y  je ź l ib y  o n  tego w y raźn ie  
się dom agał.  J e s z c z e  p rze d  1 0 0  la ty  familia 
S ch eh ab  by ła  zupe łn ie  n ieza leżną  od  p o r ty ,  p o d ­

dała  on a  się d o b ro w o ln ie  h a ra c z o w i  1 3 0  kies, 
a b y  b y ć  w o ln ą  o d  c iąg łych  n ie p o k o je ń  i n a p a ­
d ó w  B a sz y  z S a id y .  N a d  p o d d a n y m i  s w y m i  
familia S ch eh ab  miała aż do  u p a d k u  E m ira  B e -  
sz ira  n ieo g ran iczon ą  w ładzę .

T e  u lo tne  w ia d o m o ś c i ,  c z e rp a n e  z u r z ę d o ­
w e j  k o r r e s p o n d e n c y i , k tó rą  b a w ią c y  w  P a r y ż u  
A rc y b is k u p  M a r o n i tó w ,  M u r a d  B e y ,  o d e b ra ł  
dzisiaj o d  p a t r y a r c h y  L ib a n u  z B e i r u t ,  p r z e ­
k o n y w a ją ,  jak  s łusznem  jes t  d o m ag an ie  się M a ­
ro n i tó w ,  jeżli ż ą d a ją  mieć ch rz eśc iańsk icg o  n a ­
cze ln ika  n a r o d u  s w e g o ,  i d la  czego A u s try a  i 
F r a n c y  a w ty m  w zględzie  p rz y z n a ją  p ie r w s z e ń ­
s tw o  familii S chehab .

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
D z ie n n ik  M o r n i n g  C h r o n i c i e  z aw ie ra  

list z  F i l a d e l f i i ,  p o d łu g  k tó rego  k r w a w e  w y ­
p a d k i  , k tó re  się tam  6. M a ja  i dn i n a s tę p n y c h  
w y d a r z y ły ,  w y n ik n ę ły  j e d y n ie  ze  s p o r ó w  re l i­
g i jnych .  D u c h  sek la rs lw a  p rzy t łu m ił  n a w e t  u- 
czuc ie  n a r o d o w e ;  g d y ż  I r la n d c z y c y  p ro te s ta n ­
ck iego  w y z n a n ia  czyli O r a n ż y ś c i , p r z y p a t r y ­
wali się n ie ty lk o  ja k o  n ieczy nn i  św ia d k o w ie  
w a lc e ,  k tó rą  icli k a to l ic c y  ro d a c y  z  p rz em aga-  
ją cy m  tłum em  to c z y l i ,  ale n a w e t  ob w in ia ją  ich, 
ze śp iew ali  ra d o s n e  pieśni n a ro d o w e  p o d c z a s  
g d y  ka to l ick ie  k ośc io ły  g o r z a ły  i w  p e rz y n ę  się 
o b r a c a ł y .  H o t ł o w i e i  A m e r y k a n i e  w e z w a l i  w s z y ­

s tk ich  sp ó ło b y w a te l i  d o  p o g rz e b a n ia  m ęc z e n n i­
k ó w  rz e c z y p o s p o l i te j ,  k tó r y c h  zg ra ja  d z ik ich  
cu d zo z iem có w  z a m o rd o w a ła .  K a to l ick ie  d u c h o ­
w ie ń s tw o  o puśc i ło  z b o jaź n i  m ia s to ,  a b is k u p  
ro z k a z a ł  tym czasem  p o z a m y k a ć  w sz y s tk ie  k o ­
ścio ły . W  sam em  mieście  p a n o w a ło  jeszcze  c ią­
gle n a jw ięk sze  w z b u rz e n ie  u m y s łó w  W s z e l a ­
ko p o  p rz e d s ię w z ię ty c h  dn. 9 .  M a ja  p rzez  m ie j­
s co w ą  w ład zę  ś ro d k a c h  o s t ro żn o śc i ,  z d a je  się, 
że  ju ż  n ie  p rz y sz ło  d o  d a ls zy ch  ro z ru c h ó w .  
N ad m ie n ić  jeszcze w y p a d a ,  że  tak p ism a jak 
j m ó w cy  ro d o w ity ch  A m e ry k a n ó w  zaczęli ju ż  
o d  n ie jak iego  czasu  u ż y w a ć  pap iezk iego  z w ie rz ­
chn ic tw a  nad katol ickim i I r la n d c z y k a m i za g łó ­
w n ą  b ro n  p rz ec iw  tym  osta tn im  i p rze to  s tarali 
się nam iętności Indu p o d b u rz a ć .  U t rz y m y w a l i  
o n i ,  ze ta su p r e m a c y a  jest w p ły w e m  o bceg o  
m o n a rc h y  i n a d e r  n ieb ez p ieczn ą  dla w o ln y c h  
in s ty tu cy i  i n iep od leg ło śc i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n ych .  P o d łu g  w szelk iego  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  
i w e w n ę t rz n e  s tosunk i  I r ia n d y i  tud z ież  s p r a w a  
repea l is tów  p rz y c z y n i ły  się ta kże  do  ty c h  n ie ­
przy jac ie lsk ich  k r o k ó w  p rz ec iw  ka to l ick im  I r ­
lan d cz y k o m .

Z  N e w - J o r k u ,  dnia 1. C z e rw c a .
P reze s  p o d  w zg lęd em  k w csly i  T exask ie j  d r u ­

gie i trzecie  p o se ls tw o  do S e n a tu  w y d a ł ,  po-
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twierdza jące zupełnie dawniejsze podania, że 
przyzwolenia Mexyku na wcielenie Texasu za 
zbyteczne i niepotrzebne poczytuje.

Dnia 18. Maja okropny pożar srożył się w 
Nowym Orleanie. Szkody zrządzone szacują 
na 40 0 ,0 0 0  dolarów. Liczbę zgorzalychj do­
mów podają na 3 0 0 ,  a osób przytułku pozba­
wionych na 2000 .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik Urzędowy Król. 

Rejencyi w Poznaniu z dn. 18. b. m. obejmuje 
między innemi następujące kroniki osobiste: 
Król. Rndzca Konsystorski Dr. Siedler w Po­
znaniu został patentem z dn. 27. Stycznia r. b. 
Seniorem soborów jednoty w W . Xięstwie Po- 
znańskiem mianowany i dn. 12. t. ni. przez X. 
Biskupa i Generalnego Superintendenta Dra 
Freymark w urzędowanie w prowadzony; — 
dotychczasowy Radzca Ziemiański pow. Odola- 
nowskiego Pan Tieschowilz mianowany od N. 
Króla Radzcą przy tutejszej Król. Regencyi; — 
następujący wykaz: Przezór wypadków zarzą­
dowych Król. instytutu kar w Rawiczu za rok 
1 8 4 3 ;  I. L i c z b a  o s ó b .  Było w instytucie r. 
1842 .  ogółem 923  winowajców, t. j : 777 płci 
męzkiej, 146  niewieściej. Dzienna liczba w śre­
dnicę wynosiła 5 1 4  osób, t. j. 4 2 7  płci męzkiej, 
87 niewieściej. Zamarło 48  osób, 45  płci mę­
zkiej, 3 niewieściej. O ddano 439 osób, 366  
pici męzkiej, 73  niewieściej. Puszczono 3 9 5  
osób, 3 4 8  pici męzkiej, 4 7  niewieściej. Pod 
koniec Grudnia 1843 . było jeszcze w zakładzie 
5 2 8  osób, 4 2 9  płci męzkiej, 99 niewieściej. 
U. Z a r o b e k  z i c h  p r a c :  O soby te zarobiły : 
a) robotami dla instytutu 14 7 9  tal. 21 sgr. b) 
istotnie gotowizną 89 2 3  lal. 3 sgr. 8 fen., ogó­
łem 1 0402  tal. 24  sgr. 8 f. W y p ad a  na głowę 
po 2 4  tal. 2b sgr. 7§ fen. — ił. K o s z t a  n a  
u t r z y m a n i e  i n s t y t u t u .  1)  Stołowanie wi­
nowajców na 5 i 4 osób 11 ,096  tal. 12 sgr. 2 f„ 
azalem w średnicę od osoby 21 tal. 17 sgr. 8 f. 
2 )  Odzież dla 5 1 4  osób 2 7 4 0  tal. 10 sgr. 7 f„ 
azatern na osobę 5 tal. 9 sgr. 11 fen.: a )  płci 
męzkiej 5 tal. 13 sgr. 8^f., b) płci żeńskiej 4 tal. 
~ lsg r .  4 f . , 3) reszta kosztów utrzymania: a. 
•mdzarobek więźniów 1279 taL 1 sgr., b. koszta 
na narzędzia robot 396  tal. 11 sgr. 8 f . , c. uad- 
zwyczajne koszta wyżywienia 192 tal. 21 sgr. 7 
len., d. wszelkie inne koszta, place, remunera- 
cyc, koszta biurowe, opał, światło, ochędostwo, 
leki, sp rzęty , koszta podróży i budownicze 
12 ,169  tal. 28 sgr. 2 f . ,  ogółem 2 7 ,865  tal. 25 
sgr. 1 f . , azatein na głowę 54  tal. 6 sgr. 5 fen. 
—- Odciągnąwszy zarobek więźniów w kwocie

10402 tal. 24 sgr. 8 f., pozostaje 17436 tał. 
6 fen., jako niezakryta kosztów ilość, z której 
przypada rocznie na głowę 33  tal. 29 sgr. 3 f., 
a na dzień 2 sgr. 9 j® | fen. Porównywając ko­
szta osobowe winowajcy: a. na żywność w śre­
dnicę 21 tal. 17 sgr. 8 f., b. na odzież 5 tal. 9 
sgr. H f . ,  ogółem 26 tal. 27  sgr. 7 f . , z zarob­
kiem na głowę 2 4  tal. 26  sgr. 7 f  f . , okazuje się 
przewyższka 2 tal. 11|  mniej ilości kosztów na 
niego. Pomiędzy 439  nowo przyjętymi wino­
wajcami było 119 osób, które powróciły do 
występku, t. j. 106 mężczyzn i 13 kobiet. Co 
do wyznania wiary było z będących w deten- 
cyi 923  o só b : a. katolików 5 8 2  płci męzkiej, 
102 żeńskiej; b. greków '3 płci męzkiej; c. e- 
wauielików 154  płci męzkiej, 42  żeńskiej; d. 
żydów 38  płci męzkiej, 2 żeńskiej. Przyczyny 
detencyi: a. za łupież, kradzież i oszukaństwo 
6 3 0  pici męzkiej, 84  żeńskiej; b. za krzywo­
przysięstwo 8 pici męzkiej, 1 płci żeńskiej; c. 
za fałszowanie monet 4 pici męzkie'j, 2 żeńskiej; 
d. za zamierzone i dokonane morderstwo 31 pici 
męzkiej, 15 żeńskiej; e. za podpalanie 21 płci 
męzkiej, 12 żeńskiej; f. za opór zwierzchności 
2 osoby płci męzkiej; g. za kazirodztwo 1 mę­
zkiej; h. za gwałcenie kobiet 10 mężczyzn; i. 
za sodomię 12 osób płci męzkiej; k. dwużeń- 
stwo 1 osoba płci męzkiej; 1. za obrazę Maje­
statu 1 płci męzkie'j, 1 żeńskiej; in. za porub- 
stwo i ruliaństwo 3 osoby płci męzkiej, 7 żeń­
skiej; n. za ukrycie brzemienności i połogu resp. 
udział w tych przewinieniach 1 osoba płci mę­
skiej, 20 płci żeńskiej; o. za rozmaite inne w y­
stępki 5 2  osoby płci męzkiej, 4 płci żeńskiej 
było w instytucie. W e  względzie nauk szkol­
nych i religijnych to się jeszcze oświadcza, iż 
z przyjętych w r. 1843. 4 3 9  osób ugęszczało 
przed ich wejściem: a. na nauki szkolne: 1)  ka­
tolików- 81 osób pici męzkiej, 20 płci żeńskiej; 
2) greków 3 płci męzkiej, 3) ewanielików 49 
pici męzkiej, 13 żeńskiej; 4 )  żydów 10 płci 
męzkiej; ogółem 176 osób; b. niemiało w y ­
chowania szkolnego: 1 ) katolików 201 osób 
pici męzkiej, 33  żeńskiej; 2 )  ewanielików 17 
płci męzkiej, 5 żeńskiej; 3) żydów 5 męzkiej 
2 żeńskiej; ogółem 263  osób. —  Z tych 263 
osób, które niemiały szkolnego wychowania, by­
ło: a z departamentu Poznańskiego 2 1 8  osób 
płci męzkiej, 3 9  żeńskiej; b. z departamentu 
Bydgoskiego 2 płci męzkiej; c. cudzoziemc. 3 
płci męzkiej, 1 żeńskiej. Z tych włącznie da- 
wuie'j odstawionych chodziło: a )  na naukę re- 
ligii 79 osób płci męzkiej, 28  żeńskiej; y5) na 
naukę szkolną 36  płci męzkiej, 18  żeńskiej; 
y)  na naukę do szkoły niedzielnej 95 osób



płci męzkiej, ogółem 2 5 6  osób. W  ciągu r. 
4843 .  ukończono naukę szkolną 101 osób pici 
męzkiej, 19 żeńskiej; pozostało dnia 31. G ru ­
dnia 1843 .  incl. uczniów niedzielnej szkoły 
4 0 9  płci męzkiej, 27  żeńskiej. Złożony w 
odrębnej kasie, szczególniej z uadzarobku po­
chodzący prywatny majątek więźniów, wynosił 
w  końcu roku 1843 . włączniezaleglości , które 
dopiero w roku bieżącym wniesione być mają, 
9 9 3  tal. 19  sgr. 3 fen. Ogółem winowajcy 
mieli w roku 1843 . uadzarobku 1 2 7 0  talarów 
4 sgr. — Rezultat robót jest następujący: ulkauo 
4 0 6 ,9 4 5  łokci katunu, 14 ,106  łokci płótna, 
2 3 5 |  łokci sukna, 10264 łokci lian c li , 1105* 
łokci fryzu, 1051  kołder fryzowych, 684  ło­
kci dywanów, uprzędzono 46502* funt przę­
dzy  wełnianej, 1 5 1 4  pasmów rozmaitej przę­
dzy lnianej, robiono 42894  dui za dzienną 
zapłatą, porzuięto i połupano resp. na przedaź 
8 6 8  sążni drzewa opałowego. — Prócz tego 
wykonyw ano wszelkie roboty i posługi, o któ­
rych  dawniejsze sprawozdania szczegółowych 
udzielają wiadomości; — doniesieuia o zasłu­
gach, czynach pobożnych i kroniki osobiste.

M a g n u m ,  e r r a t u m !
W e  czwartek, dnia 20. Czerwca, przedsta­

wiono w teatrze dramat. N a p o l e o n  w H is z -  
p a n i  p rz e z  N ied z ie lsk ieg o , a  to  na w y ł ą c z ­
n y  d o c h ó d  T o  w a r z y s t  w a krakowskiego. 
Obiedwie te okoliczności, t. j. ponętny tytuł 
sztuki połączony z pewnemi pamiątkami z jednej, 
a materyalny cel tejże reprczentacyi z drugiej 
s trony , ściągnęły muósfwo widzów, tak iż te­
atr był zapełniony. Tein powodzeniem repre- 
zentacyi u w i e d z i o n e  towarzystwo artystów
i powodzenie to pisząc na karb g u s t u  p u b l i ­
c z n o ś c i  P o z n a ń s k i e j ,  widziało się spowo­
dowane zaraz nazajutrz reprezentacyą tę po­
wtórzyć! Nie chcemy tu przytaczać liczby spe- 
h ta lo rów , którzy powtórną tę reprezentacyą od­
wiedzili; dosyć że n i e p o w o d z e n i e  to piąt­
kowe powinno było  objaśnić towarzystwo kra­
kowskie względem g u s t u  a ż y c z l i w o ś c i  pu­
bliczności naszej. Jeźłi reprezentacyą czwart­
kowa była dowodem, że publiczność Poznań­
ska chętnie zapełnia tealr, kiedy się dobrej 
s p o d z i e w a  sztuki i kiedy idzie o poniesienie 
oliary na ołtarz sztuki narodowej; to piątkowa 
mogła przekonać i być skazówkę, że się z gU_ 
stu tejże publiczności najgrawać nie wolno. Ry­
libyśmy z resztą o reprezentacji lej z a m i l c z e ­
l i ,  gdyby nas pochwalna reccuzya nie była 
wprawiła w obawę, aby Towarzystwo błędu 
swego nie powtórzyło, i aby nie mówiono, że: 
k t o  m i l c z y ,  p o z w a l a .  Z.

Teatr polski  w Poznaniu.
W e  wtorek dnia 25. Czerwca komedya w 

akiach przez Alexandra D um as: P e n s y -  
o n a r k  i w S a i n t  C y r .

~ ~  V t  H C v  %.
V\ e wtorek dnia 25. Czerwca r . b. zrana o 

godzinie lOtej mają — z przyczyny zmiany 
mieszkania — na ulicy S t r z e l e c k i e j  Nr. 22. 
równie oszczędne jak trwałe patentem nadane’ 
piece do ogrzewania, gotowania, pieczenia mię­
siw i z kotłami, toż samo rozmaite podobne p o ­
mniejsze przyrządzenia, jakotei nakoniec u z y ­
skany na te wynalazki patent, najwięcej dają­
cemu za gotową zapłatę w grubej Pruskiej m o­
necie publicznie być przedane.

A n s c h i i t z ,
___^^J^ph21]_*_j^ók^Ankcyonntor.

Obszerny lokal, znajdujący się w domach 
moich przy ulicy Fryderykowskiej pod Nr. 28. 
po łożonych , obecnie zajęty przez Resursę oby­
watelską, wraz z leżącym za nim ogrodem i 
kręgielną, zamierzam od 1. Października r. b. na 
rok jeden, albo kilka wydzierżawić.

Lokal ten zawiera 5 stykających się z sobą 
izb, wielką salę do tańca, z chórem dla orkie­
stry . wielką kuchnią, sklep dobry  i z przvczy- 
liy dogodnego położenia swego może być ob ró ­
conym na rozmaity użytek, mianowicie zaś na 
resursę, ł a b a g i e ,  która już od wielu lat w nim 
się utrzymuje, lub na fabryką.

Rów miejski, napełniony zawsze wodą, prze­
rzyna o g ró d .

Gotów także jestem sprzedać dwa place oko­
ło tego lokalu, blisko domu Ziemstwa leżące; 
postawić na nich można dwa domy, każdy o 7 
oknach z frontu , i założyć ogródki. W arunk i 
są dla kupującego korzystne.

Poznań, dnia 5. Czerwca 1844.
Z y  c li 1 i ń s k i , introligator.

Grunt na Śródce pod J W 66 położony, skła­
dający się z domu mieszkalnego o (i pokojach, 
z drwal.,, . ogrodu za domem, jest niebawnic 
z '^ ol“ el r ?k* *lo przedania, lub od 8. Michała 
r . b  do wynajęcia. Chęć kupna albo najmu 
mający raczą gIę (|o R adzCy S ą d u  Ziemsko m ie j. 
skiego J o l m s w  W ą g r o w c u  zgłosić.

Dnia 4. Lipca r. b ., o godzinie lej z południa, 
Dominium G e m b i c e  pod Czarnkowem sprze­
dawać będzie drogą publicznej licytacvi kilka­
naście koni roboczych, źrebców l kilka sztuk 
ny*na młodocianego, również porządki gospo- 
darcze, jako to; wozy, płngj, półszorki i t. p.

S k ł n r t  ( o f V K f i h i  i  u y r u l i ó n  l i i -
S iV ? 1* "l,ros< * Monstaiityno- 
j » ° m  i  A z y i  P a w ł a  G e o r g i e w i c z a
^«k»*ari*e I * ? ™ * '*  sklep o«l
1 J h h i  ,  poleca w y  b o r  prawdziwych szalów 
kazimerskich, chustek , materyj jedwabnych na 
suknie prawdziwy olejek róźanny, pachmdła 
tytuń turecki w liściach jako krajany, prawdzi­
we tajki tureckie gładkie i pozłacane, cybuchy 
tureckie, jańczary muzyki tureckiej, oraz wiele 
innych rzeczy.
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Z o s t a ł

i&trrrA
D O N I E S I E N I E .

t e r a z  z e  w s z y s t k i e m  u z u p e ł n i o n y  s k ł a d

Anyietskich prawitzi- 
wyek koncertowy ck 
fortepianów w kształ­

cie skrzy itet,
między któremi znajdować się będę i takie, które tu wcale jeszcze n i e s q  z n a n e ,  
w krótkiej i zwyczajnej formie z wytworną powierzchownością — o których 

\L  dźwięku i składzie budowniczym n a j z n a k o m i t s i  artyści respective znawcy naszego 
'it wieku najchlubniejsze dali świadectwo — W  celu spotkania się z wszelkim współ- 

zawodem, utrzymywać odtąd będę dla wygody mającej w tem interes publiczności:
zupełny skład tego drogiego towaru, odrębnie od 

mego głównego magazynu

Fortepianów w kształcie 
skrzydeł i stolików

w  g a t u n k a c h  w s z e l k i c h  c e n ,  zwyczajnej, oraz p o p r a w i o n e j  m e c h a n i k i  
W i e d  e ń s k i e j ,  zawsze w doborze regularnemi nadsyłkami zasilanym. Niezmienna 
w handlu moim rzetelność pozostanie nadal, jak dotąd by ła ,  i nadmieniam tylko, iź 
oprócz n a j r o z c i ą g l e j s z e j  dawanej przezemnie gwarancji, ułatwiać będę wszel- 
kiemi sposoby nabywanie instrumentów z mojego magazynu przystając najbezintere- 
sowniej tak na upłaty jako teź na wszelkie wymiany starych o 6 oktawach instru- 
mentów. — W y n a j m o w a n i e  i n s t r u m e n t ó w  pozostaje w  swej rozciągłości i 
takowe potrzebowane już instrumenta, są u mnie, dla pozyskania miejsca, niebawnie 
po 80 do 130 Tal. do nabycia.

jŁeołotiicu w ł a ś c i w e ' j  sobie konstrukcji, arcy nowe i piękne, —

Prócz tego dla kupujących na zarobek lub do zabawy, polecam mój wielki zapas 
k o m p l e t n y c h ,  a k u r a t n y c l i  i p i ę k n i e  r o b i o n y c h  t r z y  ć w i e r c i o ­
w y c h  i c a ł y c h  b i l a r d ó w  z wszelkich gatunków drzewa i z uajgustowniejszą 
ozdobą po stałych cenach (dozwalając rzetelnym nabywcom także u p ł a t  r a t a mi ) .

Pojedyncze też nabywać można szczegóły biłlardowe w s z e l k i e g o  
k a l i b r u  całemi garniturami lub o d d z i e l n i e ,  to samo k i j e  w dwojakim gatunku itd.

Zamówienia zamiejscowe czynić należy franko. — Poznań, w Czerwcu 1844.
L u d w ik  L a i k ,  pod ]\r. 21. ulicy Szerokiej.

w w w M ' v w t ^ . / v v i i a w w w v w v i ^

ij S k ł a d  o z d o b n y c h  i g o t o w a l n i a -  j
'  n y c h  p r z e d m i o t ó w  z k u n s z t o w n y c h  < 

d r o g i c h  k a m i e n i  >
Im itacja djametitów  j E.  A u str ic li z  P a ry ż a  \

\ znajduje się pod Nreni 24. ulicy W ilhelma f 
; na dole, 2 gi dom od hotelu Bawarskiego. \ 
' Proszeni są znawcy j miłośnicy, ażeby s 
'  przybyć do rzeczonego lokalu dla j
s dokładuiejszego zbadania tego nowego wy- < 
5 nalazku, a przekonają się, H kamienie te |  
; co a 0  świetności, połysku i ozdobności nie |  
5 Ustępują na wlos prawdziwym, co do ich ?
'  twardości, t e d y  można niemt na szkle pi- f 
j sać. W s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  o z d o- 5 
? o u e m a j ą  p r a w d z i w ą  o p r a w ę .  :
ł "VV»W»tVv.W .̂»VVtWwM,vvw»i.+>M*VVVl

Pośrednictwo w czynnościach kupna i prze- 
daźy, dzierżawy i wydzierżawiania dóbr ziem­
skich w Departamentach Poznańskim i B ydgo­
skim, tudzież w interessach wystarania się o 
kapitały i umieszczania ich, ofiaruje niniejszem 
przy zapewnieniu najrzetelniejszej i najdogo­
dniejszej pomocy:

Agent  II e r r m a n n  Mat hi as ,  
pod Nrcin Ki. ulicy Wron icck ie j  w Poznaniu

|  l o u r  f u r t c p i i i n i t  t i  k « z ł i t ł c i e |  
i  skrzydła, w zimniej wewnę- |
k  t r / . l l i j  u a r l o ś c i .  Z drzewa maho- 
p n i o w e g o  i p o l i x a n d r o w e g o ,  p o l e c a j
Ę w  słusznych  ale stałych ee-  j f i
% i t a e h  organista B o c k ,

ulica Franciszkańska Nr. 2.
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1000 sztuk owiec jednostrzyżnych, znacznie 
poprawnych, zdrowych i do chow u zdatnych, 
krowy, bydło jałowe i w oły robocze, są ka- 
źdegq czasu z wolnej ręki do sprzedania w B u ­
s z e  w ku pod Pniewami.

T o w a r z y s t w o  z a b e s p i e c z e ń  o g n i o ­
w y c h  w E ł b e r f e l d  z kapitałem zakłado­
wym Miliona Talarów, zatwierdzone Rozka­
zem gabinetowym z dnia 28. Lutego 1823. r.

T o w a r z y s t w o  w E l b e r f e l d z i e  poleciło 
mi przyjmowanie zabespieczeń od ognia w Po 
znaniu i całem Księstwie, które to zlecenie Kroi. 
Regencya przez ogłoszenie mnie głównym Agen­
tem zatwierdziła. Przyjmuję więc od dnia dzi­
siejszego za pomiernem wynagrodzeniem zabe- 
spieczenia wszelkiego rodzaju j t. mebli, sprzę­
tów domowych, towarów, maszyn, fabrycznych 
i rolniczych narzędzi, zboża i wszelkich pro­
duktów,  bydła, statków na wodzie, drzewa, 
i t. d.

Zwracam uwagę szanownych Interessentów 
na to , aby' zabespieczając swe ruchomości od 
ognia Towarzystwo niniejsze swemi podaniami 
na ręce moje zaszczycali.

Poznań dn. 24. Czerwca 1844.
G r z e g o r z  J a n k o w s k i ,  Główny Agent.

W» VWt'«J«/WM/WV»’WM WVl'WVl̂ lWVl̂ 'Wx/wV /̂VWÎ *\ Św ieżo  odebrane g lau cow u e  
| r ę k a w ic z k i. |
J Z gatunku rozkupionych nagle w prze- \ 
i sz łym  ty g o d n iu  P a ry z k ic h  g la n c o w n y c h  rę -  i 
|  kawiczek damskich nadeszła znowu nowa ^
5 ilość, o czem szczególniej uwiadamia się i 
J. szanowne damy, klói'e się po nie nadare- f 
? mnie fatygowały.
I Ceny za tuzin wynoszą 3^ Tał. (a  prze- ! 
g dają się najmniej półtuzinami). f
|  W  lokalu przedaży przedmiotów ozdo- 5 
< bnych i gotowalnianych E. A u s t r i c h  i 
? z P a r y ż a  pod Nrem 24. ulicy W ilhelma §
|  na dole drugi dom od hotelu Bawarskiego, j

« { n W V W V t l ^ w < { » t W V \ . ,\ / e V t W V I i W V V W V ^ . w w i A lK V l l W i v \ l A / y M 'V * J i .

P o r t r e t y  d a g u e r o t y p o w a n e ,  
w  kolorach po 4 i 5 Tal. ,  zrana o 8 — 10 go­
dziny, z południa o 3 — 6 godziny, pracownia 
Nr. 20. w domu złotnika Krause w kopule, przy 
placu Wilhelmoskim.

Próby w księgarni Szerka w rynku.

Od dnia 24. Czerwca, na ulicy Fryderykow- 
skiej Nr. 32. 5 pokojów wraz z kuchnią i inne- 
mi należytościaini w całości albo też częściowo 
aż do św. Michała albo też tylko na czas św. 
Jański są do wynajęcia. Lokator mieszka na 
ulicy Królewskiej (Kónigsstrasse) Nr. 16.

P rzeciąż  p orce lan y .
Naczynia porcelanowe wszelkich rodzajów  

* K  ró lew sk iej fabryki porcelany
W  IScrlim e, sprzedaje od dnia dzisiejszego 
po cenach a u k c y jn y c h  handel niżej 
podpisanego.

]?Iichaelis, U ,  jfliscli.
Pozn ań ,  ulica Ż y d o w s k a  Nr. 4.

Magazyn ubiorów gotowych, od krawca T. 
M u l l e r  z Berlina Molkenmarkt Nr. 14., znaj­
duje się w Poznaniu w Hotelu de Saxe, W roc­
ławska ulica.

N a j l e p s z e g o  g a t u n k u  ś w i e ż e  
Śledzie p o  1 sgr. ,  najlepsze Mes- 

seńskie cytryny sto sztuk za 2 Tal. 5 sgr.. Mess. 
apelcyny po m i e r n e j  c e n i e ,  najprzedniejszą 
świeżą o l i w ę  P r o w,  kwarta po 2 0 sgr., świeże 
Perigord trufle w oliw ie flaszka po 2 Tal., świe­
ży zapraw. W s c h o d n i o - I n d y j s k i  i m b i e r ,  
jako też p r a w d z i w e g o  w ę d z o n e g o
R e ń s k i e g o  ł o s o s i a  otrzymał

I W  J ó z e f  E p h r a i m ;  W odna ulica Nr. 1.

Kurs giełdy Berlińskiej. 
U nia 21. C zerw ca 1844.

S to ­ N a  pr. k u ran t’
pa

prC.
papie­
rami.

go to ­
wizną

O bligi długu skarbow ego . . •Ą 101 > 100?
P ru sk o -au g . obligi z r. 1830. 4 —
Obligi preiniów handlu morsk. _ 884 —
Obligi M archii E lekt, i N ow ej 3'<2 — 99!
O bligi miastu B e r l i n a ............. -Ą 1004 —

» » G dańska w T . . 48 —
Listy zastaw ne P russ. Z achód. 3‘a 101 IOO4

» W .  X .Poznausk. 4 1044 104
» dito 34 994 99

P russ. W schód . 34 101*
* » P o m o rsk ie . . . 34 1011 1001

» M arch. E lck .iN . 3’, 1014 _
Szląskie . . . . 34 100

F ry d r y c h s d o ry .......................... _ 13! >34
luoc monety złote po 5 tal. . 12 4 12 i
D is c o n to ...................................... — 3 4

A k c j e
D rogi żel. Berl.-Poczdaniskićj 5 1654
O bligi upierw . B erl.-Poczdam s. 4 104 —
D rog i żel. M agd.-L ipsk iej . . _ 1904 __
O bligi upierw. M agd.-Lipskie . 4 — 103|
D rog i żel. B erl.-A uhaltskiej . _ 1594
Obligi upierw. BerJ.-Anhaltskie 4 103J _
D rog i żel. Dyssel. E lberleld . 5 924 _
O bligi upierw. D yssel.-Elberf. 4 — 97
D rog i żel. R e ń s k i e j ................ 5 _ 844
Obligi upierw . R eńskie . . . . 4 — 97

» od rządu garatitow anc. 34 — __
D ro g i żel. B erlinsko-Frankfort. 5 _ 1474
Obligi upierw . B eri.-F rankfort. 4 103| _
D rog i żel. G órno-Szląskiej . . 4 __

dito Lit. . _ 117 _.
* - Berl.-Szcz. Lit. A. i U, _ 1294 _
" - M agdob.-Ifalberst 4 1204 _

D r. żel. W rocl.-Szw  idu.-Freib. 4 1204 ,_
O blig i upierw. W ro c . Szw.-Fr. 4 1031 —

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 21. 
1844

od
Tal. sgr. fen.

Czerwca 
. r.

do
Tal. sgr. fen

P sz e n ic y  sze fe l . . . 1 18 — 1 21
Zyta . dt...................... -- 28 — -- 2S 6
Jęczmienia dt. . . -- 20 — _ 21 —
O w sa . dt........................... _ 17 __ _ 17 6
Tatarki d t ...................... — 27 6 --- 28 6
Grochu - dt. . . . .  . _ 27 6 _ 28 6
Ziemiaków dt........................ -- 7 — -- 8 _
Siana c e t n a r ...................... -- 23 6 _ 24
S ło m v k o p a ........................... 4 — — 4 15 —
Masła g a rn iec ...................... 1 9 — 1 12 6


